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SK3T Ntuner pojedynczy dziennika kosztuje 10 oeatów.-

Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z e d p ła ta  na sam dziennik
w Krakowie: poczta:

SSJji* • : ......... *<> zł “Mtr. * 4  z 1. lustr.półrocznie . . . .  10  „ i*>
kwa?tftlnie . . . .  5  * *  * "

Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym :

w Krakowie: pocztą:
rocznie. ......... 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie 1 5  1 9
kw artalnie. . . .  8  ” ” 9tt . ** » *" * n

uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

P renum erato row ie C z a s u  pragnący otrzym ać 
Kalendarz s'cienny franco , zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty.

Kalendarz ścienny chromolitografowany
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posagów 

leczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje
sie dla Prenumeratorów Czasn po 1 zJ. anstr. 

Kalendarz ścienny drukowany
z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei, 

itd. po 20 centów.

r . K r a k ó w  2 9  g r u d n i a .
U ayb y kto w ątp ił je szcze  o w ażności spra-

Wy Państwa K ościelnego, g d y b y  z a p r z e c z a ł y  
i e  nad w sz y stk ie  inne w Europie góruje, 
musiałby zaiste zmienić przekonanie patrząc 
na to co się dzieje w tej chwili. Ukazanie 
się jednej, prostej, bezimiennej broszury pod 
napisem: „Papież i Kongres44, przytłumiło 
wszystkie inne kwestye, osłabiło nawet za­
jęcie kongresem wywołane. Wprawdzie bro­
szura odnosi się do kongresu, ale we wra­
żeniu jakie ona wywarła, sprawa papieztwa 
przemaga najwyraźniej, i słusznie, bo b$dź 
co będź każdy czuje dobrze, że sijd o przy­
szłym kongresie, a nawet skutki jego na 
przyszłość, zależy od tego, jakie on zajmie 
w tej sprawie stanowisko.

Przeciwnicy papieztwa upatrują w broszu­
rze rzeczonej programat kongresu. Przygo­
towali do tego opinię publiczny i zanim bro­
szura w yszła z druku, nadali jej wagę po­
litycznego wypadku, przypisując ję, p. L a- 
gueronniere, publicyście, który jak utrzymu­

ję , ma zaszczyt pisać pod bezpośredniem 
natchnieniem Cesarza Francuzów, autorowi 
znanej broszury „Napoleon III i W łochy.44 
Po ogłoszeniu zaś broszury „Papież i Kon­
gres44 usiłuję dowieść, że jest ona tylko 
pierwszej broszury rozwinięciem. Ztęd wnio­
sek, że jak tamta ukazała się w chwili w y-  
stępienia sprawy włoskiej, zawierała w rze­
czy samćj programat tej sprawy, a zasady 
w nićj objawione posłużyły za podstawę 
konwencyi w Villafranca i konferencyom 
w Zurich, tak też i w tej ostatniej widzieć 
należy prograroat,polityki francuskiej na kon­
gresie paryskim co do sprawy o którei tra­
ktuje. J

Dowody popierajęce ten ? domysły nie sę  
dostateczne. Ztęd, że druga broszura ró­
wnie jak pierwsza w yszła w Paryżu, u tego 
samego nakładcy, w tym samym formacie, 
a nawet w takiej samej okładce i tem sa­
mem drukowana pismem, nie idzie jeszcze, 
aby obie z jednego wychodziły źródła i 
w tym samym pisane były celu. Zresztę, 
pierwsza miała cechę urzędowę już przez 
to samo, że uwolniono ję od stęplu, podo­
bnie jak Monitora. Broszura „Papież i Kon­
gres44 nosi cechę i dowód opłaty stęplowej. 
Jest w tem małoznaczęcyin na pozór fakcie, 
jasny wszelako dowód, iż rzęd francuski 
nie życzy sobie, aby mu ję  z góry przypi­
sywano, inaczej nie byłby jej odmówił tak 
łatwego przywileju. Obie broszury nie no­
szę nazwiska autora, to praw da, ale bezi-
mlennoań niftrwK-yAI Kj-ł. o j  -«~n orlkrvln 
przez  dzienniki połurzędow e, które w ym ie­
niły p. Lagućronniere; gdy tymczasem też 
same dzienniki pomimo, że nieodmawiaję po­
parcia drugiej, nie wyjawiaję jej autora, a 
nawet niepodległe pisma w Paryżu donio­
s ły , że dzienniki połurzędowe upoważniono 
do zaprzeczenia w razie danym, aby ję  
wspomniony autor miał był napisać. Nie 
korzystały wprawdzie jeszcze z tego dotęd, 
ale wiadomo, że w domysłach o przypisy­
waniu autorstwa aksioma: qui tacet consen- 
tire censetur, nie ma bezwzględnego zasto­
sowania.

Nie masz żadnej dzisiaj wętpliwości, że 
broszura „Napoleon III i W łochy44 zawie­
rała myśli Cesarza. B yła  ona wzniosłę i 
głęboko politycznę zarazem, bo niestosowała 
absolutnie loiki do faktów opatrznych. Uzna­
wała takowe za konieczne. Można było się 
z nię w pewnych punktach nie zgadzać, ale 
niepodobna był° odmówić jej cechy praw-

dziwej w yższości, i nieprzeczuwać odrazu 
wielkiej jej doniosłości. Nikt niepotrzebował 
rozwijać myśli w niej zawartych: postarały 
się o to wypadki. Odpowiadało to godności 
i jenialności natchnienia z jakiego myśli te 
wypłynęły. Kongres rozwinie myśl konfe- 
deracyi włoskiej. Czemużby sprawa pań­
stwa Kościelnego miała potrzebować poprze­
dniego rozwinięcia, i niejako rozstrzygnięcia 
swego a p r io r i , zw łaszcza gdy rzęd pa- 
piezki w ysyła pełnomocników na kongres? 
Mianożby mieć mniej względów dla Stolicy 
Apostolskiej, aniżeli dla najmniejszego księ­
stwa włoskiego, dla Parmy lub Modeny, a 
nawet dla zrewolucyonizowanej Bononii, i 
przesędzać z góry jej sprawę? Bo takby 
było a nieinaczej, gdyby choć na chwilę 
przypuścić można, że broszurę „Papież i 
Kongres44 to samo i pod tym samym kie­
runkiem kreśliło pióro co broszurę „Napo­
leon III i W łochy.44 Czy dla tego, że za­
sz ły  wypadki bonońskie? A  nie zaszłyż  
także wypadki w Toskanii i w całych W ło ­
szech ? Takie bezwzględne bicie czołem  
przed faktami dokonanemi nieodpowiada wznio­
słej polityce zapowiedzianej w broszurze 
„Napoleon III i W łochy44̂ a w końcu sko­
ro wypadki w całych W łoszech środko­
w ych, anneksya i rejeneya nie dały prawa 
przesędzania o sprawach tych krajów, cze­
mużby jedna sprawa państwa Kościelnego 
miała na ten poniżajęcy zasługiwać w yję- 
tek? Czy dla tego, że najważniejsza i że 
cały świat katolicki obchodzi, a nawet śmia-V» pUTTJUUAICV u i u a i i w j  ^

chrześciańskę do żywego -porusza?... Tego  
przypuścić nie można.

Niemożna tego przypuścić również z po­
wodu, że broszura „Papież i Kongres44, nie 
jest wcale rozwinięciem swej poprzedniczki, 
ale jej zwichnięciem. Dość jest porównać 
obie, aby się o tem przekonać. Sprawa 
rzymska równie jak myśl stworzenia konfe- 
deracyi włoskiej była wprawdzie pewnę 
m głę zakryta w broszurze „Napoleon III i 
W łochy.44 Wyniesienie osoby Papieża do 
szczytów zbyt od ziemi oderwanych, napeł­
niało pewnę obawę. Ale jakże stęd jeszc/.e 
daleko do utopii w broszurze „Papież i Kon­
gres44! W  pierwszej zadaniem jest: 1. po­
godzić rzęd Kościoła z rzędem politycznym 
w krajach rzymskich; 2. sprawić, aby Pa­
pież był niezawisłym od kwestyj narodo­
wości, wojny, obrony wewnętrznej i zewnę­
trznej; 3. postawić armię krajowę, któraby

zastępiła wojsko francuskie okupacyjne. To 
wszystko przypuszca, że Papież zostaje 
w państwie papiezkiem, że Papież jest mo­
narchę z władzę doczesnę w swych krajach. 
Miałożby to być rozwinięciem, aby Papie­
żowi zabrać wszystkie posiadłości, jak po­
wiada druga broszura. Ze o takiem rozwię- 
zaniu trudności nie myślała pierwsza bro­
szura, najlepszym dowodem gdy powiada, 
że Papież jako naczelnik konfederacyi bę­
dzie mógł bespiecznie urzędzie poważnę 
w krajach swych kontrolę, administracyę 
św ieckę, prawodawstwo cywilne i magistra- 
turę porzędnę i niepodległę. W  drugiej czy­
tamy, że ów Rzym z okręgiem, jedyna dzie­
dzina Piotrowa, obejść się będzie musiała 
bez reprezentacyi narodowej, bez wojska, 
bez dziennikarstwa, bez magistratury. W pra­
wdzie Papież nie jest już naczelnikiem kon­
federacyi w łoskiej, ale tylko prostym jej 
członkiem, a owa niepodległość papieztwa, 
której zawsze broniła Franeya, jak pisze 
pierwsza broszura, będzie miała według 
drugiej za podstawę haracz płacony wspa­
niałomyślnie przez państwa katolickie w Eu­
ropie.

W iele podobnych sprzeczności w obu bro­
szurach moglibyśmy zestawić, ale powyższe 
wystarczę. Nic łatwiejszego, jak oprzeć się 
na pewnych myślach ważnych a nierozwinię- 
tych, a takiemi były myśli o sprawie rzym­
skiej w broszurze „Napoleon III i W łochy,44 
aby napisać drugę i wyprowadzić wnioski, 

Jy .f S Ł  * £ L b y ć  wcale 
więżę. Tak nam się przedstawia* broszura 
„Papież i Kongres.44 Podobieństwo stylu, 
zwrotów, i tonu magistralnego, którego za­
przeczyć nie można, nie jest dostatecznem, 
aby obalić powody, jakie nie pozwalaję uwa­
żać tę broszurę za pochodzęcę z tego sa­
mego źródła co pierwsza. Styl i przymioty 
stylu naśladować można. Zresztę nie chodzi 
tu o osobę piszęcego, ale o myśli, a raczej 
o natchnienie, które je w pierwszej broszu­
rze dyktowało. Natchnienia tego w drugiej 
napróżno szukamy. Nie ma go, skoro nie’ 
napiętnowało dzieła. Broszury jak „Napo­
leon III i W łochy44 sę czynami politycznemi; 
muszę nosić znamię tego, co ich dokonał. 
Piętna tego nie ma broszura „Papież i Kon­
gres.44 W  zbyt wielkićj zostaje ona sprze­
czności z pierwszę; nie odpowiada owej g łę -  
bokićj polityce, która pierwszę broszurę w tra­
ktat przemieniła, nie uznaje a przynajmnićj

c ięść  Ł iim i a o - M T i s H c m
*  a f c / m . .

Kiedyś przed laty zwiedzająo miasta Francyi, 
tatrzymsłem się w Amiens dla oglądania katedry 
tamtejszój. Ledwiem wBtąpił na j: róg świątyni, 
* ybuje j ię jakiś sługa kościelny i grzecznie py- 
wa f/ybhym  nieci ciał, by mi przedstawił esobę,

osobliwośd k a t e d r S ? U P°k“ZyWać w«drOWCOtn
  I OV'Slem. bsrrl.„

ć u K  * *  ..O b,.
, ^ . j a paciałbym w jego roli wystąpić

S t  Cw T « I ° ! 5 i  opasem  tylko 
W 1 ,om,c^ i > ale z Przewodnikiem 

™ * o w ym Jwieżo z druku Wy9zł/ m , oprowadzać
loh p j  wszystkich naukowych zakładach parys­
kich, opowiedzieć im jak tu iT  •
dzone licea, jaki system ucL 7 a F^ .nCyi 8» T * '  
trzeba zadość uczcić, ż Z warunkom 
wejść do jednćj ze sikół W s z v T ^ ’ 
przyjęty i bez straty czasu y J
kładanych nauk. Jednóm Ł T 4' 1̂  
na wszystkie pytania T . ’ odpowiedzieć
rozwiązać wszelkie w ątpliw ość i” * ̂  
zostać w końcu poradnikiem d n 1 P«?wodnika 
czój w miarę uipoeoWeń T ’m ^ l ! g° 8I? 
przeczuć lepszego powodzenia w^ tiĆ w , °*?8t° 
zawodzie. Nie p o le o L  ksiąSi Z  S y j f p ^

ani w chęoi pochw alen ia  tylko zaot ćj i sumiennój 
pracy młodzieły 00 i* dokonała, ale przeczyta­
wszy ją z uwag* nabrałem przekonania o jój rze- 
tfllnój wartośoi, i t0 m’S ®<a3iel® P^dać ją  do rąk 
wszystkich myślących o wychowaniu i ukształce- 
niu swojóm własnym, lub zmierzonych ich opiece 
dziatek.

Jaki jest cel Przewodnika? Odpowiadają zarsz 
na wstępie BsnJi ]eS° twórcy. .W ielu teraz mło- 
dłych rodaków przybywa do Peryt* w chęci 
ksitałcenia się \ korzystania z ogromnych nauko­
wych zasobów nagromadzonych w stolioy Fr«it- 
oyi, rzeeby mn*ea w 8t°b°y Iwiata. Ale właśnie 
mnogość tych zaW,(^ w » a rwłaszoza ich natura 
utrudnia ro*p0zn»»io * wybór między niemi; 
różnica bowiem mi?'1*'? instrukoyą publiczną we 
Fwnoyi a systeme®, który w niejednój części na 
szego kraju znajduj9 Bwe *«stósow»nie, j«st wiel­
ka i nie od r azu w swych szczegółach daje się 
objąć. Nie raz w skutek niepewności, krzyżują- 
oyoh się objaśnień > braku dobrój informaeyi o 
niezbędnych, tak m*tery*lnyoh jak naukowych 
warunkaoh przyjęcia, stygnie pierwszy przybywają­
cych zapał, zrażają pierwotne dobre chęci, mia­
nowicie wiele niepowrotnego i drogiego utraoa się 
ozam. Usunięcie tyoh wstępnych a drść uo'ątli- 
wyeh niedogodnośoi j 99t eelem tego Przewodnika.

Dalój idą przestrogi, *e praoa naukowa w za­
kładach paryskich jest wielką, mozolną i wymaga­
jącą przedewszystkióm nieprzerwanego wytrwania 
i zupełnego zrzeozenia się wezelkioh innych wglę- 
dów i przyjemnośoi towarzyskich; ie  łatwe i wy­

godne kształcenie się, łączenia salonowego trudu 
z naukową oiekawrścią, wyoieczek w świat towa­
rzyski z wycieczkami do akademii, są tu zupełnie 
nie znane bo młodzież francuska prawdziwie pra­
gnąca czegoś się nauozyó i st«ć się kiedyś poży­
teczną krajowi, takiego eklektyzmu nie pojmie.

Pozwolę sobie zrobić jeszoze jedną uwagę. Ma­
my w kraju naszym liczną klasę lubowników sta­
rożytności; i ją to z całćm naleinóm dla powa­
żnego tytułu Paleografów uszanowaniem, śmiem 
zapytać, czyli setny w jój gronie zna te nauki, 
które prsejfć muszą nozniowie szkoły paleologi- 
cznój vdu Chartes) w Paryża ?

Nie można wejść do nićj nie mająo stopnia ba­
kałarza literackiego. Na trzy szeregi pytsń zajmu­
jących 34 stron drobnego druku trzeba odpowie­
dzieć ż»by zostać bakałarzem a cóż dopiero Archi­
wistą Paleografemt po trzech latach ciężkich i żmu­
dnych studiów! J Badhym żeby antykwaryusze nasi 
zajrzeli do tój nowocsesoój nie inkunabuły wpraw­
dzie ale też i nie drogiój (bo tylko 3 fr. 50 cent.) 
kosztująoój książki, a nie wątpię, że ich poszuki­
wania na przyszłość zyskałyby w cenie. Niech 
każdy z nioh zapali się gorliwością, i z Cezarem 
powtórzy:
Nil actum reputans dum quid superesset agendum.

„I cóż ztąd za korzyść?* powiedzieć może sza­
nowny redaktor Kroniki warszawskiój, więo się ja 
woześnie powołuję na odpowiedź daną w Czasie, 
którćj aapewne wszyscy oi oo niezamarli już za 
życia serdecznie przyklaskują.

A kiedy mowa o oklaskach to mi jeszcze snu  
W „oneKfl,j 8ze. jakiemi pubUozność, a 
ozele jój Cesarstwo i dwór jego powitali tem 
Koger a przy pierwszóm jego wystąpieniu. Poc 
bnego entuzyazmu byłem świadkiem, kiedy Pa: 
żame ujrzeli zastęp rannych żołnierzy wracając]
Z J Z?łny' Bo*ar P° nieszczęśliwym ,
padku, w którym utracił jedno ramię, a zat 
mwalid sceniczny m i.ł prawo do sympatyi pul 
cznośoi bo w podwójnym ohurekterze aktora i pi 
watnego człowieka był od niej wieloe lubiony. 

Tegoż daia w teatrze Vaudeville dawano pi 
a ez.0ntą°yę k o m r d y i  pp. Soribe i de N« 

La pile de trenie ans. Że się trzydziestoletnia pi 
na w osobie p .  F a r g n i e l  podobała, nio dziwne 
kiedy dawniój jeszcze Balzao potrafił dowieść, 
kobieta w ozterdziestu dopiero lataoh jest prawd 
wyra dla rozkochanych ideałem.

Dzisiaj w operze komicznćj grają Don Gregc 
operetkę pp. Sauvage i de Louven z muzyka 
Uabrielli •  w Bozmait-ściaoh przegląd roczny r 
tytułem: Sans queu ni Ute (revue a Tmeers)
3oh aktaoh a 18 obrazach. Afisz ostrzega że sz 
ka przedstawioną będzie cd końca. ’ 

Dochód z>alu i loteryi na rzecz kassy, zktć 
płacą się pensye wysłużonym wielkiój opery, pr 
aiósł ozystego zysku fr. 83,000. Los kap™ 
w ciągnieniu tój loteryi dziwnie posłużył p. ( 
fenbaoh dyrektorowi teatru Bouffes. Przysądził 
bilet dany przez niego samego na roocne b 
płatne uozęszozanie do swego teatru.

Jak  dynastya lipoowa rychło zapomniała <
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zapomina i nieuw zględnia przyrzeczeń, jakie 
taż polityka światu katolickiemu kilkakrotnie 
uczyn iła , a ktdre on dot^d za rękojmię uw a­
ża. N areszcie  nie nosi wcale na sobie cechy  
owej w y ższo śc i, n ieodłącznej dotęd od w sz y ­
stkich dokumentów w y sz ły ch  z natchnienia 
tej polityki, i nietylko nie ma w niej jeniu- 
s z u , ale nawet nie ma nic now ego, jak  to 
spodziew am y się  w yk aże krótki jej rozbiór 
w przyszłym  artykule.

K orespondencja Czasu.
Z Sanockiego 20 grudnia.

( p . T ,)  Jak  w obce zapowiedzianego kongresu 
wsryetkie inno hwestye polityerne mało nas zaj­
mują, tak w obec traktującćj się kwestyi ordyna- 
cya gm nnój spuszczamy z oka wszystkie inne 
sprawy ohoćby j*k najbliżój nas obchodzące. Ależ 
to u nas zawsze tak bywa, wtenczas dopiero kie­
dy nam się d brze w uszy naleje myślimy o śro­
dkach ratunku. I  tak w oz ssie grasując ój zarazy 
na bydło prcemyśliw&my nad środkami przeciw 
jój szerzeniu s'ę lub takową uśmierzającemi i na­
rzekamy na brak towarzystwa zabezpieczającego 
producentów przeciw tój klęsce; w czasie żniwa 
słyszeć się dają ze wszystkich okolio kraju nasze­
go skargi na brak robotnika i wzdychania do żni­
wiarek, któceby robotnika tego zastąpić mogły. 
Lecz niechże przeminie zaraza, niechże Pan Bóg 
pozwoli zebrać szczęśliwie choćby tylko resztki 
przest łego zboża, zapominamy o biedzie i z tru ­
dną do pojęci* apa>yą oczekujemy powtórzenia 
się tych samych kłopotów pociesz»jąo się właści­
wym wszystkim próżniakom axiomatem: jakoś to 
bęfzie.

Chęć więc przełamania tój nieszczęsnej oboję­
tności i poruszenia wyż wspomnianych kwestyj tak 
mocno kraj n r sz ob hodzących jest Cf lem niniej­
szej in ojej korespondencyi do pisma waszego.

Czytaliśmy odezwę pana Franciszka Trzecie- 
skiego dotyczącą stowarzyszenia krajowego w oelu 
zabezpieczenia właścicieli ziemskich od szkód o- 
gniem zrą<lzony<h. N e możemy nie uznać zasług, 
jakie pan Trzeoieski w tój kwestyi położył, nie 
możemy nie wynurzyć mu nnszój wdzięczności za 
tyle v ytrwałój staranności około dobra kraju, Iscz 
zarazem nie możemy nie zapytać p. Trzecieskiego, 
dl* czego kwestyi tÓj, którój tyła zachodu poświę­
cił, nie d sł cdrazu szerszych rozm'arów i dl* 
czego z zabezpieczeniem ogniowem nie połączył 
zabezpieczenia od innych klęsk elementarnyoh, 
mianowicie od gradobicia i zarazy na bydło? Czyż 
ministeryum uznając użyteoznaść zabezpieczenia 
krajowego od ognia nie byłoby uznało użyteozno-

.iaŁz^z‘1tięskV teinie"ąlrSw nie strasznemi dla 
producent*, a szczególnie też zaraza na bydło, od 
którój wżadaem towarzystwie zabezpieczenia zna- 
leść nie można?

Pojmujemy, że stowarzyszenie na tak obszerne 
rozmiary nap tka na dużo trudności, dażo niechęci 
i obojętności będzie miało do zwalczenia. Ale w i- 
mie Boga rozpocznijmy dzieło, weźmy się energi­
cznie do przeprowadzenia onegoż i wytrwajmy 
w raz powziętym zamiarze, a zwalczymy wszy­
stkie trudn: ści, przełamiemy choćby też najtward­
szą obojętneśó, gdyż obywatele nie mogą nie u- 
znać ważności i użyteczności podobnego stowarzy­
szenia. Z resztą cóż zaryzykujemy? wszakże § 
5 statutu zabezpiecza stowarzyszonych dostateoz- 
nie w tym względzie.

W  końcu nieohaj towarzystwo zawiązać się ma- 
jąoe raczy przyjąć od nas i tę uwagę, że jakkol­
wiek życzymy mu, tak jak  kaidój instytucyi do­
bro kraju na celu mającój jak najlepszego powo­
dzenia, to jednak śmiemy przepowiedzieć, że je­
żeli się zeohoe ograniozyć li tylko na zabezpie­
czeniu ogniowem w żaden sposób prosperować 
nie może. A to z tój przyczyny:

Ja k  już wyżój powiedzieliśmy, klęska gradobi­
cia równie jest straszną dla producenta jak i klę­

ska ogniowa. Istnieją jednak towarzystwa zabez­
pieczające produoenta przeciw tój klęsce, lecz wia­
domo powszechnie, że towarzystwa te na zabez­
pieczeniu gradowem bardzo mało zyskują, a ozę- 
sto nawet tracą i jeżeli czynności tój dotychczas 
niezaniechały to dla tego tylko, żeby nie utracić 
stron zabezpieczających się od ognia. Przystępu­
jąc więc do krajowego towarzystwa ogniowego 
pozbawilibyśmy się możności zahezpieczenia się 
przeciw gradobioiu, czego żaden przezorny gospo­
darz, a szczególniej dzierżawca pomimo najszczer­
szego zamiłowania dla sprawy krajowój zrobić nie 
może.

Przechodzimy teraz do drugiój kwestyi to jest 
do trudności na jakie w czasie żniwa napotykamy. 
Już  od pół roku słyszymy o wynalszionój przez 
księdza Podlaszeckiego żniwiarce i czytamy naj- 
pochlebniejsze o niój sprawozdania. Lecz pytamy 
się, gdzie są te żniwiarki, gdzie fabryki, w któ­
rych takowe nabyć można, gdzie ksiądz Podlasze- 
cki, z którymby w tej materyi traktować należało, 
a o którym nawet w miejscu jego pobytu języka 
powziąść nie można? A tu czas nie stoi, pół ro­
ku już minęło na niozem, minie drugie pół roku, 
przyjdą żniwa, * my znów płakać i narzekać bę­
dziemy.

Dla tego postanowiliśmy odezwać się do księ­
dza Podlaszeckiego za pośrednictwem pisma wa­
szego i następującą podajemy mu jropozyoyę:

1. Ksiądz Podlaszecki odstąpi swój przywilej na 
rzecz każdego pojedynczego powiatu, czyli na o- 
sobę imieniem swego powiatu działająoą za cenę 
150 zł. austr. z tym warunkiem, że osoba ta  tyl­
ko w obrębie swojego powiatu z przywileju tego 
korzystać może.

2. Ksiądz Podlaszecki obowiązuje się każdemu 
zgłaszającemu się do niego powiatowi dostawić 
w przeciąga trzech miesięoy jedną żniwiarkę za 
oenę fabryozną.

3. Każdy powiat zgłaszający się do księdza 
Podlaszeckiego obowiązany będzie złożyć na ręce 
komitetu towarzystwa gospodarozego lwowskiego 
waitość żniwiarki przez księdza Podliszeckiego 
naprzód oznaozyć się m»jącą — komitet wręczy 
księdzu Podlaszeckiemu przesłaną sumę, będzie 
czuwał nad tem, ażeby żniwiarki w tój kolei po­
wiatom dostawione zostały, w jakiój się powiaty 
do komitetu zgłaszać będą i kolej tę w Czasie 
ogłosi, zaś 150 zł. austr. otrzyma ksiądz Podla­
szecki przy dostawieniu żniwiarki wraz z doku­
mentem odstępująoym przywilej na rzecz powiatu.

4. Obywatele każdego powiatu wybiorą z po­
śród siebie jedneeo mającego działać w ich imie­
niu, rozłożą m ędzy sieb e koszta z tem połączone 
w miarę potrzebnój dla każdego il ści żniwiarek i 
prawo przywileju w obrębie powiatu in solidum
w y k o n y w ać  będą, u p o w a ż n ie n i.

obywateli konkurujących ozoaczonem, gdzie ka­
żdy mający do tego prawo będzie mógł wziąść 
z niój model, a że w każdój okolicy znajdzie się 
kilku fabrykantów, którzy tak pojedynczą maszy­
ną sporządzić potrafią, więc w krótkim czasie 
wszyscy do posiadania żniwiarek przyjśćby mogli.

Myślimy, że projekt ten obydwom stronom do­
gadzać powini*n. W  samym obrębie administra­
cyjnym lwowskim mamy 110 powiatów, jeżeli się 
więc wszystkie, o ozem nie wątpimy, z obstalun- 
kietn zgłoszą, natanozas ksiądz Podlaszecki zn od­
stąpienie swego przywileju li tylko dla Galioyi 
wschodniój otrzymałby 16,000 zł. austr., dla po­
jedynczych zaś obywateli składka taka bynajmniój 
uciążliwą nie bęlzie.

Nieohaj więo ksiądz Podlaszecki, jeżeliby mu 
projekt ten dogadzał zrobi odezwę za pośredni­
ctwem pism publicznych i wyznaczy peremptoryozny 
termin do zgłaszania się, a jeżeli ilość zgłoszeń 
odpowie jego wymaganiom, niechże się weźmie 
żwawo do dzieła i niech nam nie usuwa błogo­
sławieństwa, do zlania którego na nas Opatrzność 
za narzędzie go wybrała.

Zresztą nie upieram się przy doskonałości mo­
jego projektu i chętnie do każdego innego przy­
stąpię, byle prowadził do osiągnięcia tyle upra­

gnionego celu; ale co ma być niech będzie pręd­
ko, żeby się nie sprawdziło u nas przysłowie: za 
nim rłońoe zejdzie, rosa oczy wygryzie.

Z pod B e s k id u  20 grudnia.
Uwagi w N. 281 i 283 Czasu przemawiają go- 

rąoo za połączeniem dawny h dworów z byłemi 
poddanemi w jadną gminę. Przyznać trzeba auto­
rowi tych artykułów: że pięknie rozwija i ener­
gicznie p o p ien  swo zdanie, i że tylko wyższe dą­
żności, chwalebne cele mogły że tak powiem, 
natchnąć taką wymową pióro jego.

Z zachwyceniem czytałem te artykuły; jedna­
kowoż nie zdołały przekonać mnie biednego je- 
dnofolwarcznego ziemianina.

Może być, że pomimo upłynięcia jedenastu lat 
od zniesienia tak nazwanych stosunków patryar- 
ohalnych, niemegłem s:ę jeszcze wypierzyć z przed- 
marcowych piórek; wszelako zdaje mi się: iż jest 
dużo szlachty i nieszlschty, niemająoyoh wielkiój 
ochoty przyjść pod rządy Meciej* lub Wasyla, 
wszystko jedno czy go wójtem czy sołtysem na­
zwiemy; czy wreszcie z łaski gminy lub ozyjój in- 
nój tymże postanowionym będzie.

Lubo tylko z chłopskim rozumem, nie zwija 
wszakże kołodziój wsiowy przeciwległych końców 
dębczsska nagłą przemocą w kabłąk wozowego 
koła; dbowiem tak łamią jeno chrósty na paliwo 
do pieca!

Boję się by z przyjęcia połączenia dawnych 
dworów z gromadą za zasadę organizaoyi gmin- 
nój, a następnie z gwałtownego przybliżenia o- 
wyoh dwu natersz sobie przeciwnych koń ów, nie 
utworzyło s'ę koło, na któróm wprawdzie poru­
szałby się przyrząd administracyjsy; jednak z przy­
sporzeniem za wiele łuczywa do ognia, którego 
płomień zniweczyłby do reszty nadwerężoną z wie­
lu przyczyn bu iowlę naszój spćłecznośof,

Niowiem azali autor owych artykułów uwzglę­
dnił teraźniejsze stosunki spółeczne na wsi, przy 
tóm stopień wychowania domowego, religijnego
politycznego, oraz dążności a właściwie mówiąo 
zachcenia naszych włościan, wreszoie postawił się 
w mi jscu dawrych właśoieielów nie Łluczów 
wprawdzie — ale jednój wio;ki lub folwarku; owo 
zgoła właśoieielów majętności dominikalnych, któ­
rzy z konieczności muszą b jć  zaraz m pan-m, 
rządcą, sekretarzem, ekonomom i mieszkać w swo 
jój majętności; a gdy połączeni będą z byłemi 
podd.nemi w j  doą gminę, natody będą musieli 
albo podlegać M i ifj  iwi lub W asylowi, albo peł- 
n :ć sami urząd sełtysa. Tym sposobem wypełnia 
tąc tylko swój obowiązek urzędowy, będą mudeli 
chcąc niech'ąo w ciągłe zachodzić zatargi z wło- 
ś ianam i, a tóm samóm niecić jeszcze większą u 
nPh nienawiść?

S n a d ź  w ie lw  z a c h o d z i r ó łn ia a  m ię d z y  s ta n o ­
w isk iem  tak ii h  d rn h n y c h  wruSnirvpliSap d u in lum .il-
nych, a prłcżeni m panów zamożnych, którym 
środki pieniężne dozwala ą po wyozerpnięriu cier 
pliwości usunąć się od nieprzyjemności lokalnych, 
albo do onyoh znoszeni* przyjąć wyręczyciels.

Niewiem też azali autor popierający zespolenie 
obmyślił już sposób sprawiedliwego rozkładu cię­
żarów gminy na pojedynczych członków z uwagą 
na korzyśoi, jakie z* skojarzenia się z gminą dla 
nich wyniknąć mogą?

Mniemam iż dużo będzie wydatków na potrze­
by gminne, które wcale nie, lub mało byłego 
dziedzica obchodzić będą. Równocześnie mogą n iń  
przypaść ciężary, które faktycznie tylko on pono­
sić będzie za całą gm inę, bez możności nawet 
odwetu, np. wydatki na kościół i szkółkę, po­
borcę poditków, szpital, utrzymanie biednych; 
poręczenie sum podatkowych itp.

Jeśli jednak autor obmyślił sposób rozkładu 
owych ciężarów, to niewiem azali miał na uwa- 
dzę okoliczność: że dawny dziedzio wykupił się 
od wielu c;ężarów, które teraz gminy ponosić 
mają?

Albowiem odtrącono mu trzecią rZęśó indemni- 
zaoyjnego kapitału, zniesiono przy tóm bezpłatnie 
ohałupne i komorne oraz inne pożytki, które z ty­
tułu przyczynienia się do publicznych i miejsco­

wych ciężarów od gromady lub jój ozłonków j  
bierał. Straoił ta nie na wymianie obligacyj indem 
nizacyjnych na pieniądze, a jeśli ich nie wymień..' 
to płaci podatek dochodowy od prowizyi, którr 
od obligacyj pobiera: nakoniec przyczynia się 
znacznie do zapłacenia sobie a*memu kapitału in- 
demnizaoyjnego. Przeciwnie zsś wszystkich korzy­
ści ze zniesienia dawnych stosunków używają tylko 
rustykaliści, rmjąc kwoli zabezpieczenia swoich 
pretensyj do dawnych parów  tak nazwaną oktai:t 
Co większa, są wioski, których właściciele wię- 
cój płacą dodatku indemnizacyjnego razem z po­
datkiem dochodowym od obligaoyj indemnizacyj- 
nych, niżeli pobierają prowizyi od kapitału in­
demnizacyjnego.

Mając baozność na powyższe okoliczności, wy­
padałoby mojóm zdaniem rozważyć: azali niepo- 
zostaje do osiągnięcia owych celów, które autor 
wyłuszczył, innej drogi pod względem ordynacyi 
gmin w naszym kraju, okrem połączenia dawnych 
dworów z byłemi poddanemi?

Nie przeozę, iż jest łaonirjszą rzeczą rozebr 
oudzą myśl i zdanie, niżeli zdobyć się samemu 
na dobry pom ysł, niemniój wskazać dowodne spo­
soby do dopięcia wytkniętego celu. Atoli właśnie 
też dla tego jąłem się łatwiejszego trybu zapyty­
wania W niniejszym razie, na które zapytanie prze­
konywającą odpowiedź, pospołu z niemałą liczbą 
jednofolwarcznych ziemian z wdzięcznością przyjmę

Posnań 26 grudnie.
Nowe rozporządzenia tyczące się kredytu zien 

skiego, zostały ogłoszonemi in extenso i nieomit 
Bzkają j»k najsmutniejszego sprawić wrażenia; cc - 
raz bowiem oczywistsią jest rzeczą, że dobro to 
tejszój prowincyi poświęcono niechęci pewnych c- 
sób wpływ przeważny wywierająoych, i że nawet 
na pole materyalnyoh interesów przeniesiono wa 
kę polityczną, lubo spodziewać się należało, że 
w najwyższych sferach rządowych wyżsty pogląd 
na rzeczy i bezwzględniejsza sprawiedliwość pa­
nować będzie. Cóż bowiem znajdujemy w no- 
wóm rozporządzeniu? oto uznanie najzupełniejsze 
słuszncśoi wniosków zeszłorocznego walnego ze­
brania, interesentów dawnego towarzystwa kre­
dytowego; rozporządzeniem tóm bowiem uozynio- 
no zadosyć życzeniom rozszerzenia kredytu ziem 
skiego, jakich się wówozas domagano, lecz tylko 
na korzyść nowego instytutu. Pomimo jednak, że 
administraoya dawnego towarzystwa kredytowego 
ogólne uznanie zyskała, pomimo że posiadając 
wielki kapitał zaoszczędzony, daje silną podstawę 
wszelkim nowym operacyom finansowym; pomi­
mo, że wysoki kurs dawnyoh listów zastawnych 
wybitnie świadczy o zaufaniu, jakie da* ny insty­
tut znajduje w ś wie nie finansowym, pomimo to 
wszystko, w y k o n .nie ro z sz e rz e n ia  kredytu ziem 
s a ie g  >, oddanćm jest nowemu im ty tu to w i. W z g lt
dy polityczne przeważyły nad dobrem k aju, a u  
dla tego chyba, że w dawnym instytu ie urzęduje 
kilkunastu obywateli krajowych, gdy tymczasem 
instytut nowy zostaje pod st rem nominowanego 
urzędnika, który nadto we ług statutu dzierży 
moc wypowiadania pożyczki zupełnie według 
swego widzimisię, a więc j-s t  panem majątków 
prywatnych, mogąc je każdój chwili do ruiny do­
prowadzić. Powstaje bowiem nowy instytut kre­
dytowy obok istniejąoych, czego w żadnój in tuj 
nie ma prowincyi, powstaje bez udziału interesan­
tów w zarządzie, co także jest wyjątkiem, a wszy­
stkie te wyjątki, tak mocno charakter polityczny 
instytucyi nowój nadające, w ogóle najsmutniój 
na stan kredytu w kraju, na kurs nowych poży- 
ozek wpływają, czego jest ciągłym dowodem ró ­
żnica kursu giełdowego między nowemi a dawne- 
mi listami zastawnemi, a to pomimo wyższój sto 
py procentowój, na jaką nowe listy są wydane.

Nowa broszura paryska „Pspież i Kongres 
musiałaby żywe wzbudzić obawy, jeśliby rzeczy­
wiście miała takie wysokie pochodzenie, jak wieść 
niesie. Niepodobna piękniój odmalować przyszło­
ści papieztwa, jak w tóm piśmie, gdyby świa; 
z samych cnotliwych się składał; w rzeczywistości 
jednak, z ułomnośoią ludzką, a zwłaszcza z po-

danych jój posług przez pana L if itte , tak i my 
możeśmy zapomnieli, że ze składki publicznój ku­
piony był dla niego hotel, na którym tablica mar­
murowa przybita z napisem: h Jacques La/Ule, la 
souscripfoon nalionale Annee 1830, miała przekazać 
pot: inności wdzięczność nsrodu. Otóż wkrótce i 
hotel i tablica znikną, na świadectwo niestałości 
dzieł ludzkich, a n* ich miejscu przeciągnie się 
wzdłuż ulica Lafayett* aż do bulwarów.

P o  przeniesieniu gtanio miasta Paryża aż do 
fortyfikaoyj, cmentarze jego znajdują się w obrę­
bie miejskim, co jest przeciwne municypalnym prze­
pisom strzegąoym zdrowie mieszkańców od wszel- 
kioh szkodliwych wpływów. Cót począć z groba­
mi ?... Przenieść je wszystkie^ do ogromnego cmen­
tarza do lasu Bondy, co kiedyś bywał schronie­
niem oprysrków a postrachem dla przejeżdżają- 
oyoh, jak  dzisiaj jeszoze są nim okolica Rzymu. 
Koleją żelazną połączyć Paryż z tym nowym omen- 
tarzem, i pytanie będzie od razu rozwiązane. Nie, 
to niepodobna, powiadają drudzy: zostawmy gro_ 
by na miejscu a na przyszłość palmy oiała zmar­
łych. Co urząd miejski wyrzeoze ? jeszoze nie wia­
domo, ale to pew na, że cmentarzów dawnyoh bu­
rzyć nie będzie.

I  w istooie żal byłoby tylu pomników, tych miast 
z grobów powstałych a nam w szczególności żal 
grobowca na cmentarza M ontm artre, w którym 
spootywają zwłoki tylu wysłużonych krsjowoów. 
Tameśmy wczoraj złożyli nową trumnę i do da­
wnych napisów przybyło imie W alentego Zwier-

fcowakiego niegiyś deputowanego na Bejur. Po 73 
latach pożegnał nas na zawsze w dniu 14 grudnia, 
a licznie zgromadzeni współziomkowie świadczyli 
obecnością swoją jak był powszechnie cenionym 
za życia.

Tegoż dnia po długiej i ciężkiej chorobie umar­
ła w Villa Mcntmorenoy (w Auteuil) Anna z hr. 
Myoielskioh hr. Janow a Zamoyrko. Mąż z trojgiem 
dziatek zapraszają nas dzisiaj na nabożeństwo ża­
łobne po zmarłój której zwłoki do grobów rodzin­
nych, do Polski mają być przewiezione.

Wozoraj w kościółku ś. Andrzeja, miał kazanie 
ks. Caron, wielce szanowny kapłan i w towarzy­
stwie polakiem powszeohnie znany. Zebranie po­
bożne miało cel dobroczynny; zebrano składkę na 
dochód niedostatniej kasy sióstr naszych miłosier­
dzia i zasilono ją  wsparoiem 1200 franków.

W  Paryżu konfereneya pobożne, zaw sre się łą­
czą z myślą o nieszczęśliwych potrzebująoyoh sta­
nowczej pomooy. W  Anglii przybierają one dzi­
siaj bardziej charakter polityczny. Jak  dzienni­
karstwo od niejakiego czasu nieprzestajo trwożyć 
Anglików napadem ze strony Francyi, ostrzega 
o grożąoych im na przyszłość niebezpieczeństwach, 
tak i kaznodzieje angielsoy stukają w tłomaczeniu 
ksiąg proroczyoh, pewnych niby znaków z któ- 
ryoh wróżą o nastąpić mających wypedkach. P a ­
stor Wills Newton w kapliov na Duke Street od- 
ozytuje swoim słuchaczom Księgi Danielowe i wo­
ła  na Anglików aby się w wory oblekli i popiołem

posypali bwo głowy, a poprawili się, jeżeli chcą 
nadal pczostać wielkim  narodem.

L***

KRONIKA PODHORECKA 
1706 -1 7 7 9 .

Ułożył: Leon lir. Rzewuski
cz. T. N. Krak. w Krakowie i860.

Nieraześmy już mówili z naoiskiem, że osobliwie 
od pierwszój ćwierci przeszłego wieku aż do końoa 
onegoż, daje się czuć u nes zupełny brak źródło­
wych materygłów historycznych Umiejętnie i kryty­
cznie wydanych. Te pamiętniki ihistorye jakie są, 
albo dotykają drobniejszych zdarzeń, w sposób do­
rywczy, slbo też są układane pK fz oboyoh najwięcej 
z poglądem politycznym. Przeciwnie nio prawie 
nieznamy coby nas wtajemniczało w instytuoye na­
rodowe; jikirn trybem takowe funkoyonowały, 
jaka była ich donośność i jak  wpływały na orga­
nizm narodu.— Między niemi mitytuoya hetmań­
ska, osobliwie w czasach bliskich jój końca, nie­
małe światło rzuoa na dzieje, jak  się o tem prze­
konać można z świeżo wydanej Kroniki Podho­
reckiej, w której prawnuk kreśli żywot swego pra­
dziada W acława Rzewuskiego hetmana W. koron­
nego.

Jest bowiem rzeczą niezawodną, że najważniej­
sze nieładwo sprawy Rzeczypospolitej zbiegały się 
w kanoelaryi hetmańskiej. Przytoozyó dość słowa

autora opifująoe władzę Hetmana na zewnątrz, 
aby powziąść wyobrażenie o p: tęd*e tój instytu- 

i oyi, którą przodkowie nasi zwali Palladium liber 
tałis. Jakoż mówi o władzy hetmińskiej: „Kiedy 
porta Otomańska umyślnego posła do Rzpltej nie 
wyprawiała, więo z hetmanami jednjm i traktować 
m ogła, o ozem hetmani do króla, a w sprawach 
ważniejszych do sejmu referowali. Ale nietylko 
z Tnroyą, także z hanem krymskim z Multanam 
i z Wołoszczyzną stosunki wszystkie do hetma 
nów należały. Przeto rezydentów swoich mieli 
w Stambule, w Bakozyseraju, w Bukareszoie, w Ja  
sach. Ztąd kanoelaryi hetmańskich wielka ważność 
polityczna; niemniejsza administracyjna, gdyż są 
dy wojenne, r»ug od chorążego do rotmistrza na 
dawanie i wszystkie bez wyjątku ordynanse z ra 
mienia hetmańskiego wychodziły.“

Można sobie wyobrazić, jakiej wagi mogą być 
dokument* wyjęte z hetmańskiego arohiwum w Poć 
horcach, a wcielone i dołączone do życia tego mę 
ża zajmującego tak piękne karty w historyi.

Co do samej praoy autora, tyle możemy na te 
raz powiedzieć, że jest bardzo trafnie i sumiennie 
ułożona; szozególniej chwal my trcśoiwość i zwię 
złość; niema tu niepotrzebnej gadaniny, ani ampli 
fikaoyjnej retoryki, ani zaciekań się w romansow 
drobiazgi, oo wszystko stało się modą w pisanr 
historyi, z niemałem dla niój uszczerbkiem.

Na innem miejscu obszerniej rozpiszemy się o tój 
praoy.



jtwem i siłą. mocniejszego z niego p ły n n ą , a 
.ychozas na nieszczęście w polityce turopejskićj 

/yłącznie przeważnym, położenie papiezt^a co do 
łodstawy ziemskiej byłoby tak wysokióm, żeby 
* f hmur sięgsło, ale też 5 na każdy powiew bu- 

byłoby wystawionym na wiotkićj opierając się 
stawie.

Jiskupi katoliccy Prns prdali adres do Rejen- 
.a w sprawie posiadłości świeckich Ojc a Sgo i 
kongresu. Zdaje nam się, że chociaż starano się 
tego uniknąć, adres ten zbyt ma cechę polityczną 
i stronniczą, co niezawodnie wielce utrudniło 
podpis niektórych bliższych nas biskupów, w o- 
góle zaś smutne z tego względu nasunąć może 
uwagi w publiczności, mniój zważającój na tru ­
dności położenie. Postępowanie biskupów fran­
cuskich poczytujemy za daleko wyższe i położe­
niu ich odpowiedniejsze.

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował Jana Dutkiewicza, zastępcę nauczycie- 
la przy gimnazyum w Bochni, rzeczywistym nau­
czycielem przy gimnazyum w Nowym Sączu, prze 
zna-,zając go tymczasowo do gimnazyum w Bochni.

CZAS z Piątku 30 GrndnU 1859 .

sper a w a c h w e w n ę t™ tc n u ś t r J r eSPOndenCy*mi ° Z ^ r l i c z y d i ?  murarzy, kam^ien^n? iTŻes?li  T k ?  f e ? / 6"  inne wykluczone

' Z t r r s z L  i . s “ t

W iedeń 28 grudnia. J. C. K. Ap. Mość wystó 
sowa! następujące pismo odręczne do Ministra 
spraw wewnętrznych:

„Kochany Hrabio Goluchowski! Patryotyzm lu­
dów Moich świetne złożył dowody w ciągu osta­
tnich wypadków wojennych, gdy tysiące ochotni­
ków wstąpiło pod Moje chorągwie, jak również i 
świeżo, gdy po zawarciu pokoju wielka ich jeszcze 
liczba pozostała w służbie.

Gdy więc z powodu tych ostatnich, jakoteż z po 
wodu nadwyżki rekrutów z r. 1859, stan wojen­
ny armii jest prawie pełny, spowodowany się być 
widzę postanowić, aby nakazana na r. 1860 do­
stawa rekrutów zaniechaną była, nie przekraczając 
przez to kontyngensu przepisanego na rok 1861.

Wiedeń 26 grudnia 1859.
F ran c isz ek  J ó z e f  w. r.

— Dzień Nowego Roku ma być obchodzony na 
dworze cejarskim w cichości. Ciało dyplomatyczne, 
osoby mające przystęp do dworu, tudzież najwyżsi 
urzędnicy i wojskowi składać będą życzenia swoje 
u jenerała jazdy księcia Liechtenstein jako wiel­
kiego mistrza dworu, który także w dniu tym da 
wielki obiad dworski. W podobny sposób składa­
ne będą powinszowania u N. Pani i u człojków 
familii cesarskiói.

— Nowo mianowany dyrektor policyi radzca 
dworu Weber, objął onegdaj zarząd swojego de-

. . e j e p g o  j js s s  r ®  tŁ3Ł*K2i | g 7p s ! r s s ’s r s a  “ EH
§ 2 . Zarobek, którego prowadzenie ze względów § 17. Kto pragnie nrowadzić **™hek „ i * ™  !z“ upłemi lundasiami potneby chorych,

publicznych wymaga koniecznie zezwolenia szcze- konsensu, winien sie o takowy ,  w ’ piel,gnnje 1 obrin&°je- Dawniej, kiedy
gólnego, uważanym będzie jako konsensowv Iflip z nnm‘jiriiirnj» starać wykazawszy! tak® lekarska była więcej zbiorem wiadomości lekratrfw i

§ 3. W sielki Ł n j  i Ł S

ca miał p“ a ™ ^ ^  w y ^ z ^ e s z ^ g ^ c h  J d t S t i S f
Na rzecz osób, którym nie wolno zarządzać wła-lpujących paragrafach przepisanych Przv n.H . f  I r  oczeka<s s,? Wielkieg° jćj znistczeni*. jut i tak 
snym m ajątkiem ,-m oże być prowadzony zarobek niu konsensów na zarobki wymienione w T l 6 n n J S  h 7 ^ ° “  ter“ niejs“ 8° pneon x  
jedynie za zgodą ich prawnych reprezentantów ja- 1, 2 , 4, 7 do 14 włącznie należv mieć i I n  >zaradłI,a n,eJednemn ■hm to gronem, to gorliwości, 
kotez właściwćj władzy, i wtedy winien być pro-Inabkczenin s t ó L t i “ : ™! , PL6cz °n — -  —  —  • 0^c,,•
' 7 r  7 ,  ? , ?  ,  prawnym  reprezentantów ja- 1, 2, 4, 7 do 14 włącznie naleiv mioć n , L .  / I  n  » *'emn to groizem, to gorliwości,

otez w łaściwćj władzy, i w tedy winien być pro-1 na baczeniu stósunki m iejscowe i wzgledv na d n i  snnî  °n ppzJrczePion% do murów szpitala od bocznej niicy 
wadzony przez stósownego zastępcę (§ 58). Płeć zór policyjny. J 1 WZg'edy na do' “dę’ zk,d wy’ iewy ni“ d™  rozchodziły si. po

Si” 1 pbd - h / i e  » o t f W ,ie  °  • 0MWM
§ 5. Osoby m or.lm  mogił podtomi w .- L i i  drukow.mi, P" “  ^ 1 1* “ *  * 5

rimkami prowadzić zarobek jak indywidua, wsze- ne wykształcenie dostateczne i  .g  I™  1 powietrze, o wiele* byi «zkodiiw..y« <u.
f  j j j  ustanowić stósow nego zawiadowcę ja- jego zawodu. Zakłady te mogą być za z w y c z a j n i Pr. bonifrater8kilB< ch°d t»k rzadko awiedzanym
ko zastępcę swego (§ 58). Irządzane w tych tylko miejscach, gd“ e w * K  no' I Z  £  7  chrze‘ci‘n nadwi<Ia P e rsk ie g o , ?J ul
k nL « i  * , dalece dach.owienstwo świeckie i za- lityczna ma swoją siedzibę. Powyższe prz pisy nie ś ^  t * źjby mogły brad P™yU.d zamożniejsze nawet
konne, wojskowi, urzędnicy rządowi lub inne oso- rozciągają się do handlu o«r; P nie|św,4tym.:-----   ■-----  J
by zajmujące posady publiczne, wyłączonemi są od na sprzedaży książek szkolny*
■ E J  fr fffh w  °  ^  Pr2epi8y tyCiąCe Sie lendarZy 1 obra*0W świętych |w  cia?u te .  v    uzkwt, ze nam
stanu i sJuzby. § 20. Co do konsensów  na przedsiębiorstwa n e J l l  ,  '  , pnjBtio po Mka ra*y Pomawiać .* j t l .

§ 7. Osoby skazane w  ogóle za jakową zbrodnię, ryodycznego przewozu osób • ą na ten’ *° na k°śd<5i, t e kiedv j8den „ J ,
EachPpHeStek n T 1h przekroczenie wypływające przestrzeń kraju, do którćj śię to przedsieb^is“ wo ' Z * *  pnypominamy 0 C«robib, kiedyśmyuk 
Z chęci zysku lub przeciw moralności pub icznój, rozciąga i należy ozn*r*vć inna Prz ę or*tw o dłngo z założonemi patrzyli rękami, jak ieden
a  prt ™ j to ic t w .,  c ijik ie  pnekrocien ie kkarboweI wienfa u io m o  la  ™ V « S ^  n^od"bT  “ d™ ’“  r“  .  J . C . , ^
lab  za apadłosd i  winy, m aj, bj6wted j n .m iete w aaie jazdy. P "  WIgleli'1 “  « “ >I- * u .  ,

go S k J f T u ^ o a S Ó  ” p“L ° ii)“ ó)ćy kaij «'£ \  "“ p ' ‘“ .l™’4*  “  *»robki wy- S C . ’ “
obawiad „»dui?ęj. a w t y i  r a d n ie  io ln .1^  “ “ “ “" A 5 JtHilfjtiiŁ C S .  T C  “ “  T - " ' * i“ -  " C C 3 , „“C C a T  
także podczas śledztwa rozpoczynać takowego za- trzebny. 1 e po- wany d i. ,Bdnego .„ ich , był dla drogiego uszczerbkiem. Znaj-

S i  K.0 oa sądowego lob ,dmbi.!rac,j. d.lbta',mk“ w ’̂ 4 “ wfd. T C S ta w w h  C C
S a T k C C  " “" " „ T T  “ ’**'■ Pr‘ w* " ro» * - w netran^S. w « h S  . C  K T C T  “  “ a" 1 ”  ■*"« ^  C

Jakow ego zarobku, tem u  m ew oln o  je s t roz kazać z posiadania Draktycznći J’ p g ceny ksi«sarski«j *naezysorir. Kawał ieaL e

T T Ł k ,  francoskjo piszą „ a ia ż . ,  ^

ne, podpisane i lada dzień ogłoszonćm będzie. Do § 9. Rozpoczęcie jakowćj zarobkowości nie jest (kto rhe t budowniczych, to jestL ™ ,^  na iow6d t  . ? Z t  k “I  P" “  DtUnnik p°-
dają nawet, że pod względem Galicyi pewne cgra- zależne od przyjęcia przedsiębiorcy do V m L  w W ? U  ♦ c^ e /o s tać  budowniczym, musi się wykazać L b pisać S Z m L  chc,eć nri«dnikowi mdwić
niczenia zachowane będą. Tymczasem równocze- rój zarobek S t , 1  ̂ îr«7 «o gminy, wktó- z trzechletniego zatrudnienia w czynnóm pełnieniu 1 ^ ! !  ^  nadt0 p o zn a j
śnie znajdujemy wzmiankę w 0 , D M ,że prawo Ł jn iC C lj i  ^  S j S T Ł i  C ? i  ? ,  T 88* h >b°.’' W w  p r,I  ^ “W ^ tw ie  lub j.k iśj w ladu  r ” Z . C “C t  " C  “  *“ ■
to niejest bynajmnićj gotowe. Dziennik ten bowiem ści do gminy. gfidem należne - budowniczój , a nadto złożyć egzamin przed wła-1 dokument ’ g y y nlemla, smutnej «wojdj strony, oto jest
pisze: „Ogłoszenie prawa o wolności nabywania § 10. Dozwolenie n r n » .s , .n; .  . . dzą budowniczą krajową lub wyznaczonym przezI w .  riec*°ny;
dóbr przez żydów, którego się za niewiele dni oów w Austryi jakowego n n t j l f i  inżynierem obwodowym, jako posiada wyma- lnrobn.t praw’/ ycz,.cy 0 p^erobienie .boże i pod»tek, co
spodziewano, doznało zwłSki. W tćj chwili znaj- k o w e g o ,^ p S S Ł iS S T jE t E k S ? ? g#^  ,Wyisze wiad«“ ^ c i .  Od egzaminu teg7 m o - I Z w l I k .  w Ka^ - e  się j £ ,
duje się ono w radzie państwa do opinii-* Ponie-lpadek dccyzyi ministerstwa spraw wewnetrznvlh I * ?  • » 1® 0Sj by a^ ola.iot}e > które gdzieindziej j u ż L  kopii tu ieinceea° 17' ° kościeln8g° katolickiego, 
w .ż w ic  przesiane zostało dopimw. io  opinii, niw .  ii., £  T O
można przeto powiedzieć, aby prawo juz było gotowe Osobny przepis urządza przypuszczenie komisantów L ..L .7  *',°“ l!',arze, wykazać się muszą z prakty-l n.  . “
i tylko doznało odwłoki w ogłoszeniu. O ile bowiem handlowych podróżujących w interesie zagranicznych I n° Dl&i** ° *WoJe8° rzemioiła, nabytego! 0 lltój d - 8° p ,teg0 Pażdziemik» isss r.
z tych słów wnosić można*, dopiero projekt do P » e d » i ^ ^ ^ ^  U  W
prawa jest wygotowany, który przebyć wprzód mu- § 11. Wolno jest jednemu i temu samemu przed palną użyć się daiaca f r S k i ^ f 7 wyrab,a«  broń tuje, kiedyś pan 8i,  nie sta^ 4 1 temknadmieilienie“  ci­
si radę państwa i radę ministrów, zanim przędło- siębiorcy prowadzić równocześnie kilka zarobków, kazać iż sa L  łn JI n i ’ mu“ ą ®lę WJ’ | Dobroduej wy.nac.v rw. . J*W 9daie’ WWP*Q !
żonym bedzie do sankcji cesarskićj. . I § 12. W  okręgu granicznym rozpoczęcie zarobku § 2 6 . f i t o L f f i c r ^ S l l U  ■ , tóal“y (koUeginm ko‘— Sekretarz Doselstwa AiiRtrriirkinan w Rzvmie Izaimuiar.flirn I.  ̂ - nę*oazieinicy wyrabiający oame sztuczna I— maurposelstw a austryackiego w ftzym ie zajm ującego 8ie przedm iotam i podlegającem i kon- i m atervałv  nainA :  w *  »«uczne

, t l 5 i  po - ^  

rzeciw członkom  keszm arskiego kon- 2 . P o s t a n o w i e n i a  s z c z e g ó l n e .  trucizn w v m im lo n v lh * ^ 0 spFiedazy  w laściw ych
“ H 0 mi,ał ®je rozpocząć 28go a) co do zarobków wolnych. dzież ziół^ lekarskich. « K i  f  ̂ ' 5  tBl

. . . . . .  j  —  -  J o v  V T T U U J !

żonym2 b ę d z ^ d o ' SMkcyr*cesarskićj.^ r " ™ ''  | '  g r ^ c ^ m ^ w o c x e c ^  IKT 2 fii Ż - T  "    X I ^ d a T ^  ^  Jak prŁ" " “ ‘
^k re tu rz  poselstwa austryackiego w Rzymie zajmującego sie przedmiotami podlegającemi kon- i materya^y Dalne m.,Wyra ^ Cyfc°gnJ e Sltuczne I ności uatanie’ P a u T ^ 6̂ ^  <U1“ 8 po,t?powanie “ T”- 
oudenhove, przeniesiony został na takąż po- |troli, zależy i nL * l  od warunków nrzenisanych nr“ - 1L ?A te^ . l P^ ’ ._mu?z«. ««? wykazać z potrze-1mn podpT,a< ’ ^ ^ ' niechce jednak

zuPełnić będrie. J P°dP“  P” ®* Wyrok
Poznań dnia 7go Kwietnia 1859

Królewska Komisiya sPecyalna 
n .  „  (P°dpisano) fflenblanb
Do Imości Hrabiego Żółtowskiego 

w Jarogmewicach pod C.empinem “

Przegląd polityczny.
B ro sz u ra  „P ap ież

hr. Goudenhove,
sadę do Brukselli,^ uoaąu się azis uoaje.

— Proces przeciw członkom keszmarskiego zon- _  _____ _____
wentu protestanckiego miał się rozpocząć 28go «) co do zarobków wolnych. I dzież z ió ł 'Ukav.hi’/iT - j  . ------. -
b. m. w Koszycach. Na czele oskarżonych stoi c. k. § 13. Kto się nie zdaje być wykluczonym posta-liest na mnrv T r a i l l  °. L ®przedaz tab<>wa nie 
radzca Zsedenyi. Proces ten nie został wyloczony nowieniami §§ 4  do 12, ten ma prawo prowadzić łącznie a^ekarzom ndW . “ R zężoną wy-
am z powodu wyrażeń użytych na zborze, ani na- samoistnie wszelki wolny zarobek. Przedsiębiorca osobom k tó r ^ n  w .? - ® v ° g!  byd ty,ko
wet z powodu założenia protestu przeciw patento- atoli obowiązanym jest przed rozpoczęciem swoje- dzą lekarska z d L t l w * / -  wyk.a,a<5.*,e Przed wla-
wi cesarskiemu z d. Igo września, lecz jak utrzy- go zarobkowania uwiadomić o tem władzę. s 28  t  “  J znaJomo.SCI- .
muje O.-D.-Posł, z powodu okólnika wydanego do § 14. W  uwiadomieniu tem wyrażonem ma bTćInastenuiare knn«in«De 1 szynkowme dzielą się na
innych senioratów, wzywając je do naśladowania, imię i nazwisko, wiek, miejsce zamieszkania i kra Iroznoszenie n r O r « L \  a  ̂ *oszczenie obcych; b) j j“ r0.8zura »Papież i Kongres* ciągle jeszoze
Zarzut więc tyczy się podburzania do oporu, a pa- jowość przedsiebiorCy, wybór zatrudnienia i miej- jących mócz wódki • d) WyS t  3  ^ ° ipala'  ^  “ b r u k s i r ^  pubJic?n» P™wio wyłąoznie. Drien-
ragraf prawa karnego, na którym się opiera oskar- see jego wykonywania, i potrzebne na przypadek szenie kawv i innve’h wy“ ynk w6dkl.; «)/o z n o -  . b, uk?el8̂ e1.,PÓW,» * 6 ministrowie Walewski 
zenie, naznacza karę więzienia od jednego do pię- przyzwolenie prawnego reprezentanta tudzież wła- dników r  n tr .v ro v l. napo,j W g0!'ących ,ub ch}o- L ?  d żł dall na r.dzie ministrów, aby Mam­
ciu lat. sciwćj władzy 4 ). W  przypadkach cdv zL h « ir  I ^  ^ ^ ŷ  y JWMe Bier  dozwolonych. Konsensa I tor 8>« charakteru półurzędoweno tći h ^ -

— Zaciąganie w Wiedniu i okolicy ochótnikók jw  myśl §§ 4 j g prowadzonym tylko być możelcznie w ^ a ż d y ^ ie r T ^ 6 p0Jedy? CZ0 albo tóz ^ ' IMetZf .G“zeta/ {r*f,ioUa a*6 Pr*yt *o*a, iż książę
i przez zastępcę, poWyżsie szczegół/ rozciągać sie s S e  w i f f j ? *  ra” e W,nDy by* W ko“ - T ” Ch po8ta^  tok. M « i e  i uczynił od tego
, także mają do osoby tego zastępcy. Kilka^^z»U! \ f  . . . . I * b^ g °  ^ ^ b e r g a  na V o n g r^

oczywiście tylko domysły. Zdaje się jednak 
r.jm n.ćj przewidzieć można, że p r« m ?w a

łych prowmcyj cesarstwa. Punktem zbor-J § 10. Jeżeli nie zachodzi jaka w tćj ustawie u-1Szvnk7rzer msTa ^ . nacłyil,acu n,ezam kniętych.|i“ “/ , ^ 7 “ “c^ U8z* do Cesarza Napoleona
1 dla tych ostatnich Meidiing pod Wie-1 zasadmona przeszkoda przeciw osobie, zatrudnieniu kłeiro handlu rf#Jv„ z prawo prowadzenia zw y-|!‘ p d .f. t.atllleg o , jeżeli nie bezpośrednio

i miejscu zarobkowania, wtedy władza S E  1 ^  ^  napojami. y Ito  przyn.jm u.jj pośrednio dotknie tćj b roszur^
— N. Pan nadał fmpor. bar. Stefanowi W ern-|przedsiębiorcy dla jego legitymacyi kartę zarobko roznmiln^m  !*rya? .  spraw wewnCtrznych za po-1 Urz«dowa Gazęta  Piemoncka ogłasza już nómi- 

faardt, dowódzcy twierdzy w Weronie, godność taj- wą. W przeciwnym razie odmawia stronie rozpo- w razie S J b ?  “ a moc- k r t o n ^ 0 W edł De88mbr?i8. n« Pełnomocników
nego radzcy z uwolnieniem od taksy; fmpor. K a-lczęca  lub dalszego prowadzenia zarobku, aż do notrzebe S S i L  srf i adcxen -Wyk5*ad miało te8° l d l nlann !  94 dł’JgJdonie8,en,a Kor- Austr- * Mo­
rdow i Trattnern b. dowódzcy twierdzy w Krako- zniesienia przeszkody ? g §fu 2«°> r0ZCÎ n^  w drodze r o z - |^ °  • "  * 2 4 K°> ®l«dzon? ‘« n  ostatniemi dniami
wie, jako kawalerowi orderu korony żelaznćj lćj b) co do xa?obków konsensowych. SOwiAtów konTem ^ eg°- ,abi .dla pewnych s d i Ł ^ ? '  ^ 2 ?  “ J f*  0  ^ ^ o u  ja-
klasy, tytuł barona; a profesorowi prawa przy u - | § 16. NastępUj ące zarobki poczytane są jako kon- fodlaiów %arnhbn d? m”yCu Jeszcze niektórych! # ^  .Bp’8ka Maamaistów w Medyolanie.
■iwersytecie w Wiedniu, radzcy rządowemu Drowi sensowe: 1) w s z /S ie  te zatrudnienia, które m da rozdrial? S S E S ' kt6r« 84 w ty m |mif af  /  d«ennym do w ojsk.taw iada-
Leopoldowi Neumann, krzyż kawalerski orderu na Icelu rozmnażanie na drodze mechan cznóiTub ^  ’ tudz,ei oznaczyd w arniki IP*1* 0  utworzeniu mmistezyum wojny dl* t« e oh
Franciszka Józefa. chemicznćj wyrobów literackich a Z  art?św anyrh I d r C a a nL\.AWeg0 kon*®nsn/  Na W  d r o -  kra 6 w włoskich, Parm y, Modeny i Romanii, £

— Książe Lewis osobisty przyjaciel Burbonów, lub też handel takowemi (drukarnie, zakłady ryto- je zarobku źoJt^® na ,te.raz nkonsen8ow anerodza-| • to u” *d o tr ty ma2 F °ntana.
•anciszka Józefa. chemicznćj w yrobóT literackich albo artystycznych dze^mo^a^niektT680 konłen®k' Na tóJ 8a“ ^  dr°-|
— Książe Lewis osobisty przyjaciel Burbonów, lub też handel takowemi (drukarnie, zakłady ryto- je zarobku ŹoJuć® n a ,te.raz nkons«n8owane rodza- 

przybył do Wiednia z Frohsdorf, 1 jak twierdzą |  wnicze na miedzi, stali, drzewie, kamieniu itn na- ILn«n i.ij,®  . wo,n'°?.® od , komecznosci kon-1 tB. .
ma się udać do Paryża, gdzie przez czas kongresu|stąpnie księgarnie, handle rycin i muzykaliówl- 2 ) wnćm’ fak rAzm'?na ®k?Ilcznosci okaże to stóso-l p . r v ż  0 9  erndnia T *  tele| raficme- 
zBbawi. g wypożyczalnie taków7 ch wyrobów J 2 ’ś . r  T  ,a !̂  r 6 T ni^  m o ż e b yć nalcazanćm, a b y ,  przylemony był

— Zamierzona półurzędowa gazeta Donau ^ i- jn ie ;  3) przedsiębiorstwa peryodycznego przewozu Ibv usSnnwinn8 w interesie obrotu pewne © so-L f'njP odiechaU}WRkfe^lieni^m * Żu NmicyB8z papiez' 
tung me pojawi się zapewne, gdyż dotąd nie ogło- j osób; 4) utrzymywanie na publicznych miejscach do do Dełniema *08taky Przez w.ładie 1 ob°w iązan eL jadomej b ' ^  orleański wystąpił przeciw
szono jej zapowiesci. Natomiast, jak pisze Gazeta różek lub wozów do przewozu osób iakoteż i n t i i . ™ !  Pewnych czynności 1 usług wymaga-1 ,"Papież 1 k o n g re s /  Corutitu-
Tryestska, ma być utworzone bióro, które zasilać (ofiarujących k aż d em u C o T eu s łu g i; ‘ S S S S łk T to K !1* 80  pn.blicz? e« ° p Jak ®r  \ ^ 1 8tan%ł w jćj obrome.

ja arąznicy,|przesyłka towarów, publiczne miary . wagi, służba| A n to n i K lo h u k o m H , Redaktor odpowiedzialny:



CZAS z Piątku 30 Grudnia 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w wtUołs austryiwkiój).

K r a k ó w  29 (rodnia.

Banknoty palskla na 100 « lr . » o w . . .  . 
Rubla okrawkowa agio. . . . . . . .
Talary prunkia aa 160 alr. aow. . . .  
tiiobro nawo. * • • • - • •
Pólimparyały renyjnkia
Napolaoadory *0-fr. . . . . . . . . . .
Dukaty hoioadarakia walno. . . . . . .

austryackla........................................
Llaty nastawa* (alloyjikla a ku-iojaml. 
Oblif aoya iadama. a kupca. . . . . .
Polyoaka narodowa a r. 1864..................
Akoy* kola) galiayjsMdj aa mtuk? . . . 
Listy aaatawna pnl.fcia a kupow ał .

»łp.

sir.

S75 
11 
80* 
36 

10 4 
9 95 
6 80 
6 85 

84* 
7 4 * -  
80 J -  
71 — 

99

W i e d e ń  *9 (rudni* 
4 i | i t i r g  100 słreń. < .  » - ; 
Hamburg *00 Bar ków. . .  
Lon.yn 10 Ł . . . . . . .
Paryl 100 franków . . . .
Dukat  ...................
6% MatallM. . . . . . . .
*łV. .  .............."
4V, B ............................
8*/, •  ..........................
Looy a r. 18*4. . . . . . .

,  „ 1 8 » - . ..................
9 a 1864. . . . . . .

Polyoaka narodowa . . . .
Okll*aoyo indanm. folie. . .
Akay* Han ku w o . . . . . .

kolol półnoondj . •
_ kredytu ruahamagu .
_ fcrl,! fraaaaoko aastrraaklój

L w ó w  27 grudnia. 
Dnkat aolaadarskl . . . . . . . .

anatryaoki .......................... *
Fółlntparyał roayjaki. ■ • • ■ '
Bubal roayjaki .  .......................•
Talar praakl . .   .................
Piaoioałalówka palako . . . . .
Listy nastawna gaiło, kos kupon. 
Oklig. lądową, boa knpon. . . 
Polyoaka narodowa kos kupca.

H s r w a w a  37 grudnia.
Półlneparyały,.........................................
Okllgi Skarkowo .................... • ‘

knpon . . . . . . .
Listy uanłąwno Ul okroan . . . .

knpon . • .... • « ■

rubli

raldi

W r o s l a o  *8 grudnia.
Banknoty aoatryaokio w won. konw.

m w mon. nowój
Polskie kBoty bankowo. .  . . . .  ■ 

,  listy saatawno, . . . . . . .
Pesn.ńnkie liaty aastawno 4 / ,  . . ■

■ ■ p #4 '«  . *
Oklig, kolol kraŁ -asląsk. . . . .  ■■

piast
669

9
79 ‘ 

123 
9 84 
9 70 
6 87 
6 72 

83} -  
7 3 4 -  
79 — 
1-9 — 

98}

Gdy zaś Jan Pachocki czyli Pachowski dnia 
3. Marca 1859 w Rosyi zmarł, więc wzywa się 
niewiadomych sukcesorów je g o , tudzież żonę jego 
Maryannę z Stanisławskich Pachowską z miejsca 
pobytu nieznanę, aby się do Jana Pachockiego 
spadku w Trybunale cywilnym Lubelskim zgłosili.

Z c. k. S |d u  deleg. miejskiego.
| Kraków, dnia 12. Grudnia 1859. (1037-2-3)

[988] W  LITOGRAFII „CZASU41
wyszedł i jest do nabycia

I  u  s  c  r  a  t  y* a  m

nłr.
100

92}
123

49
6

73
84*
66}

307
123
114

79
73

90S
2000

208
2714

o.
25

76
15
83

60

60

6 84 
6 88 

10 13 
1 93 
1 69

82 41 
73 94
89 39

6 79 
6 84
9 98 
1 91 
1 86

81 89 
73 36 
79 47

92 4

14 764

5 54

-  95} 
14 76

8 0 *
87*4

72]

D o  n a b y c i a
we wszyttkich znaczniejszych polskich Księgarniach l

DWÓR WIEJSKI
Dzieło poświęcone gospodyniom pol­
skim, przydatne i osobom w mieście 

mieszkającym
przez

Karolinę z  Potockich Ndkwaską.
W trzech Tomach.

Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wieln do­
datkami powiększone.

Dwa pierwsze tomy są zaraz  do odebrani®, a 
w ciągu  stycznia trzeci w  drodze będący.

Skład główny: w Lipsku w księgarni Michelsena.
Cena lam ie, całego dzieła: 4  talary pruskie.

T e j ż e  a u t o r k i

Powieści dla Dzieci
[1049]

w  3 ch T o m a c h .  
Cena 9  złotych polskich. (1-15)

NA ROK

  C S  _
chromolitografowany.

W  ozdobnem wydaniu, z wyobrażeniem posągów
MIECZYSŁAWA lg0 i BOLESŁAWA CHROBREGO

w Katedrze Poznańskiej:
I^TCena 1 z łr . **•'> cent. w. a."

P oszukuje się gospodyni, a to bez­
dzietnej wdowy, lub panny w śre­
dnim wieku, posiadającej język niemiecki i 

umiejącej zając się gospodarstwem przyzwoi- 
iem i prowadzeniem dwojga dzieci. Oświad­
czenia i warunki przyjmują się do d n i a  3 0
g r u d n i a  1 8 5 9  pod adresą: A .  HLr«i>n
pod L. 3 3 /4 5 5  Gm. IV , w głównym Rynku 
w i rakowie. (1033-2)

85}
994
87[

F e ttlą g !  g i n b ó m  b s  kol*lft®!» ś » i* z a y tó

O d t b « ó t v  
i  Krakowa d9 Warszawy 7 n n S =  do Wiednia ' Wro­

cławia 7 rano; 3 .4 5  pepełud. — do Ostra­
wy (prtes Bogomia (Odarber*)ido * «■) 
9 45 rstno “  do Rzeszowa 5 40 raae: — 
do Przeworska 10. 30 ra*s’ =  d» Wie­
liczki 11.40 rano 

z Wiednia do Krakowa 1 rasie; 8. oO wioczw. 
z Ostrawy do Krakowa 11 r*a»- „
z granicy d« Bzczakowy 6. 30 r»»o; 2. 6 po po- 

łudaiu.
1 Ssezakowy do Granicy 10. 15 ras* 1. 48 popołu­

dnia; 7. 58 wieczór. 
x R o sto w a  do Krakowa 2. 15 popolndn. — z Prze­

worska 9 rano.
F r * y * h o d z ą :

do Krakowa 1 Wiednia 9. 45 raa«; 7. 45 wieczór =  
i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  s Ostrawy (przez Boga 
min (Oderberg) z Pruł) 5. 27 wieazór =  
x Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska  3 popoład. z Wieliczki 6 .4 0  wie«zór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

PROSPEKT.
Już ósmy rok wyohodni we Lwowie pismo czasowe 

pod tytułem:

.DZIENNIK LITERACKI.

2)

100 Biletów wizytowych
na porcelanowym papierze

wypukło odbitych od 1  i \ .  c .  w. a. i wyżej.

1 0 0  ć w i a r t e k , z ; : ; . . ' , ' ;
tam!; Welinowego 1 s ła . 30 e. — w prążki 1 zła. 80 e .~  
Fanteisie 2 zła. 50 0. z wybioirm liter dostać można w Handlu

A. BIASION, w Krakowie.
Przy większych zamówieniach odbijają się 

całe Imiona g ra tis ,  (984-10)

3)

6)

7)

8)

Priyj««half 28 29 grudnia,
HOTEL POLLBBA. Aleksander hr. Badem wl. dóbr *G a- 

lleyl. Offeuhelm Wiktor insp. jen. koloi ^ W .e d n i.^ H l.ry a  
Joachim, Llpp. i  J«l«e ob. s R.eenowa Hr. Bobrowski Zel. 
wlaóo. dóbr i  Tarnowa. Chrys.owski kapitalista * Włoch. 
Rosehka Piotr oficer pruski s  Francyi. Duosek M. K. no-

talHOTBL JDRBIDBŃ8KI. Miecsysław hr. Dsledusnyoki w*.
dóbr se Lwowa. . _

HOTEL BABKL Jósef Oersabek ok. komisars s Esesiowa. 
W ładysław  Lielakl w ł. dóbr a Polki.

W yitch e li' ió s ,(  Stsnowski wl. dóbr do Polski.
HOTEL POLSKI. Ludwika Kuoskowika ob. s Polski. Her­

man Tilbks w l. dóbr ,  Wiednia. Henryk 87»wlkowskl wl. 
dóbr * Tymbarka. Igaaoy Halle nadleśny s Bilska Edward 
Wclgelt ek. uried. * Wiednia. Feliks Hanuss artysta malars 
s Bochni. Adolf Eraenkel kup, c Tarnowa.

N. 8022. O b w i e s z c z e n ie .
C k Sąd delegowany miejski dla spraw cy­

wilnych w Krakowie, podaje < N m n  do po- 
wszechnój wiadomości, że wedle domemema Rządu 
gubernialnego Lubelskiego dla Jana Pachowskie- 
go czyli Pachockiego w Krakowie urodzonego, 
który przesiedliwszy się dnia 5go Lu ego 1839 
z Krakowa do Rosyi wstąpił do wojska cesarsko- 
rosyjskiego jako zastępca, obywatela Królestwa 
Polskiego Władysława Bielskiego, zahypotekowaną 
jest na dobrach Faistawice wgubernii Lubelskiej, 
summa 1000 zip. czyli 150 rs. tytułem resztują 
cego wynagrodzenia za wyż w sp o m n io n e  za-

■5P' ,W°VV ItruUmi „CZAŚH:*

Od Nowegn roku 1860 wychodsió bjdsto w wielkim forma­
cie illustrsoyj sagranicaoyeb, dws runy na tydcień: co wto­
rek i piątek, po jednym urkuscu. Zawierać bjdcio nastgpują- 
oe rubryki:

1 ) A rtyku ły  wstępne, traktujące o duchu 5 kierunku li­
teratury.
Powieści, osnute głównio na tle dcisiejstyoh stosun­
ków aarodowyoh. (W  bieżąoym roku 1859 umiescoso-
. .  b y ł ,  w Itelonnikn nastepnJaoo powlt&sj: Nouisxe
czasy, w dwóch csjSctaoh, Oswalda Fiotroskiegoj 
W  kra ju  i  za  m orzem , w jednym tomie, Jan* Uo- 
brzańskiego; Dwór Zaklęty, w d n óch tomaeb, Wale­
rego Łozińskiego; Sierotki Hetmańskie, w jednym to­
mie, Karola Oieszowskiego; Pamiątki rodzinne, w je ­
dnym tomie, Julii Goczałkowskiój i Sen starego księ­
dza i Nieboszczka, w jodnym tomie, prees T. T. J .)  
Poezye. (W  roku 1869 umieszczsli w dcieumku p o e -; 
sye: Karol Brzozowskf, Henryk Jabłoński, Teofil Le- 
nartowioz, Adam Pajgert, Mieozyslaw Romanowski, Jó- 
nef Szujski, Kornel Ujejski itd.)

4 ) Rozprawy historyczne i  literackie. (W  roku 1859, 
umieszczali swe rozprawy: Joachim Lelewel, J . J .J  
Kraszewski, Henryk Sohmitt. W ładysław  Zawadzki, 
Jan Dobrzański i kilku innych).
Rozbiory d z ie ł polskich, ńwieżo wydawanych. 
Korespondencye literackie, z Paryża, Warszawy, Kra­
kowa i Poznania.
Sprawozdania m iesięczne, z literatury niemieokiój,, 
franeuskiój i angidskfój.
Przewodnik, zawierający krótsze wiadomośoi z dzie 
dżiny literatury, sztuki i życia społecznego, tudzież 
z postępu nauk przyrodzonyoh, sprawi 

9) Drobiazgi, (zawierająoe wiadomości 
styczno, krótkie sprawozdania z prz 
ków itd.) , ,

Opróoi tego w nad*wyo*®joych dodatkach poŁarknafowych 
dołączane bedą do ryoin i wzorów, sprowadzanych z Pary­
ża, opisy mód, wia iomoóoi toaletowe, także robót i zatrudnień 
kobieoyoh dotyczące.

Redakoya spodziewa sff, że światło Obywatelstwo nasze 
przekonano o narodowem stanowisku Dziennika Literackie­
go i o szczerych chęciach i usiłowaniaoh naszych, rozwinię­
cia dalszego tego pisma, nie odmówi mu i nadal swój porno -1 
cy, a D ziennik Literacki śród wolniejszych stosunków pra­
sy w naszój prowincji, stanio się swobodnym, niezawisłym, 
uodoemi względami nio krępowanym organem literackim dla 
apłój Polski.

Prenumerat# na D zienn ik  L ite ra ck i wynosi: 
we Lwowie:
rocznie . . .  8 złr. 40 oent w. a.
półrocznie. . 4 „ 20 „ „
kwartalnio. . 2 „ 10 „ „
miesięosnie . — „ 70 „ „

Byciny mód kosztują kwartalnie. . 1 „ 5 „ „
% przesyłką pocztową:

Z  rycinami mód: rocznie . . .  14 złr. 70 cent. w. a.
półrocznie. . 7 „ 40 „ „
kwartalnie. . 3 „ 70 „ „

Bez rycin m ód : rocznie . . .  10 „ 50 „ „
półrocznie. . 5 „ 30 „ „

( tO łl-2 -4 )  kwartalnie. . 2 .  70 „ „

IGNACY B E E R
[877] w domu Zarzyckich (8)

w e  Ł  - W W  M  m s
przy ulicy Halickiój pod L. 18 otrzymał wybór

Zabawek dla Dzieci,
różnych nici, ig ieł i bawełny P o t t e n d o r f e r n ,  

które po censch najumiarkowańszych zaleca.

prawdziwój

Rosyjsko-chińskiej
k a r a w a n o w e j

.. '/, funt. paozkaoh oplombowanych, moją firmą opatrzonyoh 
po cenie za */, funtowe paozki herbaty ozarnój z kwiatem na 

rs. kop. rs. rs. kop. rz. rs. rs. rs. rs. rs. 
1 50. 2. — 3 40. — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 15.

3-15. 3 95 4'70 5 80 7-35 11-55 14-70 17 50 26-25
*/„ funtowe paczki herbaty żółtej na rob. sr. 5. 6.

zł. aust. 10-50, 12 60.
jako tóż i

Herbaty Chińskiój
z Anglii sprowadzanej

w ‘/4 funt. paczkach oplombowanych moją fi mą 
opatrzonych, po Cenie r# */t  funt. paczki 

złr. 2 wal. austr.
nabyć można w Handlu moim. —  Ceny powyższe 
rozumieją się w srebrze, lub nadwyżką w banknotach.

J U F ’Obstalunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmnićj złr. 10 
przy dołączeniu naleiytości, uskuteczniają się na­
tychmiast fyanco na koszt Handln. ( 1080-1)

Karol Herrmann, w Krakowie.

„DER A M E R ‘
(KOTWICA),

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 2 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych.

i (Koncesyonowane wyeokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

łTBeiCOomir, ssw i.B -jłuy ------------------  i t . . . »  . . . . .
dsiny literatury, sstuki i życia społecinego, tudsteż Wzajemite stowarzyszenia n przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a-  
*jostępun»ukp«^odson^oh, ŝ^rayi an a^pu â rne.: ̂ ezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. —

icmysłu, wynaia*- Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­
czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „ a m  H o f “ Nr. 3 2 9 .

Dnia 30 listopada 1859 roku doszŁa suma zabezpieczona do 
wysokości m il iO f lÓ W  1 3 5 , 0 4 3  zŁ. w. a.

Suma zabezpieczona blisko d w a d z i e ś c i a  d w a  m i l i o n ó w  z ł o t .  W- a .  wy­
nosząca, subskrybowana od l g 0 stycznia do 30go listopada 1859 , w  pierwszych  
Jedenastu mtesie|Cacii istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „A N K E R “ przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 
sercu leży.
Taryfy i druki udzielają się na Żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
rze Towarzystwa, jako tćż na prowlncyi u panów Ajentów najchę-

[959] tniej bezpłatnie .  c^-ey

im P " I n s p e k c y a fila wschodniej Galicyi i Bukowiny znajduje się we 
LW O W IE  u p. Augusta Schellenberg, [ulica wyż. Karola Ludwika N. 312); 
dla wschodniego gałązka i na okrą^ rządowy Krakowski zaś u pana Kon­
stantego Laszkiewicza ą w Krakowie:
'pp. Karol Wolański, Wilhelm Briihl i A. Eibenschtttz; w Tarnowie: 
P* A. Eibenschtttz.

D o m U m u r o w a n y
piętrowy z Oficyną,

pod L. 254/,., pr*y ulicy Beformaokiój położony, jest d o  
s p p z s d a i i i A .  — Bliżfl*54 wiadomość u p. S to ch e t* s ic ie— 
g o  Badownfczego, miosikftj|0<?Ko pod L. 292/461 w domu W. 
Sodlmayera na II pvftrce. (1 0 d 6 -l-4 j

Podjasień i Stare Rybie
w Obw. Bocheńskim, ówioró mili od nowój drogi miliUrnój po­
łożono, 447 mórg 502 □ “ prnestmeni dominikalnój, obejmują­
ce dobru do sprieduniu; na napytania frankowane udziela 
wyjsżnień W . L. Seraflńskl notaryunn wBoohni. (1047-1-2)
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